Rok XXXIII. 


Przedpłata wynosi we Lwowie 
mie 36 koron, półrocznie 18 kor. 

9 kor. — iulesięcznia 3 kor., za przesyłkę © 

doptava się 40 halerzy iuniesięcznie. 


Z wrzesylką pocztowa w państwie ausiyackien, cutu- 
neznie 48 kor. — pólrocznie 24 kor swe falnie 
t2 kor. miesiecznie 4 kor. 

4 oasyłka pocztowa za granicę io całych Nieme: rocznie 


50 marek 


tranków kwartalnie 29 franków. 
abtedakeji „Dziennika Polskiego”: 
liczba © i 7. Telefon Nr. 171 


Rebapisrnu nie zwraca. 


Reslu buja 


Numer „Dziennika“ kosztuje we 
Lwowie ID halerzy. 


0d Administracji. 
Czas odnowić prenumeratę!!! 


Celem uregulowania nakładu, uprasza- 
my o wczesne odnowienie prenu- 
meraty, której warunki podane są w na- 
główku ohok tytułu dziennika. 


LJ 


Każdy prenumerator 


„DZIENNIKA POLSKIEGO” 


otrzymuje oprócz tygodniowego arkuszowego 
dodatku powieściowego także bezpłatnie 
tygodnik belletrystyczny p. t.: 


„ROMANS i POWIEŚĆ" 


zawierający dwie powieści oraz krótkie no- 
welki oryginalne i tłumaczone. 


Zwracamy uwagę, 
że prenunieratorowie „Dziennika Polskiego“ 
mogą nabywaś po bardzo zniżonej ce- 
nie tygodniowe pismo dla kobiet 


„BLUSZCZ 


zawierające wielkie tablice krojów oraz dodatki 
powieśsciowe. 

Prenumerata „Błuszczu* dla prenumeralo- 
row „Dziennika Polskiego wynosi kwartalnie 
dla prowincji 4 korony 80 h., 

we Lwowie 3 korony. 


W sprawie parku jordanowskiego 
we Lwowie. 


Lwów, 5. maja 1900. 

Do licznych to*arzystw - humani:arnych 
gr du naszego, przybywa rowe stowarzyszenie, 
mająco za zadanie urządzenie i utrzymanie par- 
ku na wzor parku Dra Jordana w Krakowie. 
Nikt zapewne nie powątpiewa o gwałtownej 
potrzebie tego rodzaju urządzeń, o konieczności 
poprawy, wzmocnienia fizyczn ch sił naszego 
pokoleuia. W porównania z iunymi narodami, 
sloimy w tej imierze na pośłedniem mi-jscu; 
nie mówimy już o Anglikach lub Amervzanach, 
lecz o sąsiednich nam Niemcach i Czechach. 
Z drugiej strony nowa, acz nader pożyteczna 
instytucja va barkach naszych, to nowa odezwa 
«do ofiarności społecz ństwa, któremu prędzej 
inne dodatnie przymioty przypisać można, aniżeli 
dobrobyt i zasoby materyalne. 

S częśliwą jest też myśl ini:jatorów zało- 
żenia parku, oparcia nowej instytucji o istnie- 
jące już tnwerzystwo. Towarzystwo nauezycicli 
szkół wyższych w pierwszym r ędzie jest powołane 
i kommpetenine do przeprowadzenia (łot ośn: go 
zajJania. Zwróciło się ono do istni.jącego już 
pokrewnego towar ystwa do „Zwiazku rodzi- 
cielskiego*, który obecnie ma chwy:ić wyłącznie 
Sprawę w swe ręce. 

Nie mielibyśiny nic do zarzucenia peru- 
czeniu „Związkowi  rodzicielskiemu* sprawy 
założenia 1 utrzymania parku, gdyby towarzy- 
stwo to dawało nam wśród obecnych sto- 
sunków należytą gwaraneję, iż doprowadzi 
rzecz do skutku i odpowied io nią pokier je. 
D tvchczasowa działalność „Związku“ jest atoli 
luk skromną, tak minimalna, iż pową'pievać 
można, ażali zdoła on wydobyć z swego łona 
tyle sił, ile jest nirzbędnych do przepro wad e- 
nia projektu, chocby nawet udało się „Zwią- 
zkowi* przeprowadzić to. do cz go w pierwszym 
zda się dążyć rzędzie t.j. da wzmocnienia porz- 


tu członków, obecnymi zwolennikami jarda- 
nowskiego parku. , 
Trudności dla „Związku* piętrzy w tej 


mierze rozłegły program c bjęty stotutami, c'ężka 
machina administracyjna i za wysoka na nasze 
stosunki wkładka Statut poucza n s, iż związek 
rodzicielski zakreślił sobie olbrzymi program 
pracy, a więe; zakładanie i utrzymanie domów 
opieki nad r: łodzieżą, zukla lanie m ejse zabaw 
i ger gi onasły znych i towarzyskich, zakładanie 
boisk, sal, torów łyżwiarskich, urządzanie 
wycieczek hygienicznych, nausewych, korpusów 
wakacyjnych, naucę pływania, wioślarstwa, urzą- 
dzanie Lursów języków ohcych, konwersa- 
cj. tańców, śpiewu, muzyk, utrzymywanie 
stosownych czyteiń ula dorosłej młodzieży i sal 
Ado nauki, wrządzmie warsztatów dla nauki 
zręczności itd itd 

Szera i to program, 
dobrych chę i i energji — miljonowego kapist. 
Tyme asem r zperządza „Związek“ po kilku 
latach istnienia zaledwie 200 członkami, wspie- 
rającymi ~ kładką po 4 korony roczvie, e» czyni 
razem 400 zł. w. a, fundusz chyby niepropor- 
cjonalny do cgłoszonego statutami zadania 

Aparat administracyjny zastosowano sla- 
tutem do programu działalności. który wober 
swych rozmiarów kto wie kiedy będzie mogł być 
urzeczywistnionym Na czele 200 sta : arzyszo- 
nych z wkładką 400 zł. postawiono przewodni- 
czącego, dwóch zastęsców i jedną zastej» Zenię, 
dziewięcia członków wydziału płci obojga, dalej 
każdoczesnego prezydenta 
rady, delegata zarządu głównego tow. pedityc- 
gicenego i delegata wydziału tow. naucz. szkół 
wyższych. Wydział w.bera dwó h sekretarzy 
sekcyjnych, s: kretarkę sekeyjna. sekrelarza głów- 
nego. skarbnika, *arządeę inwentarza, w razie 
potrzeby zaś innych funkcjararjnszów. 


wymagający obok 


miasta lub delegata 


havat talne 
baniu 


kwartalnie 12 marek 50 femgów — 
lo Francji. Angli. Włoc i Szwajcmyć rocznie 80 


plav Marjacki 


Gzy nie sa wielki to aparat przy 200 człon- 
kach i 409 zł wkładki. 

W r 189: zwołało towarzystwo wiec peda- 
gogów i rodziców do s:li raluszowej. Omawiano 
tam liczne sprawy, było wiele szczerych chęci, 
werwy i zipału. Lecz i na tem prawie się skoń- 
czyło. Miano propagować rzecz za posrednictwem 
czasopism „Dziennik polski“ ogłosił też kilka 
artykułów w tej mataji, nie wielu ponoż zà- 
laz? atoli nasludowców. 

Dalecy od zamiaru występowania przeiw 
„Związkowi rodzicielskiem:* i odmawiającemu 
szlachetnych chęci i popędów nie mozemy za- 
miłczeć o okolicznoś.i, iż wedle naszego zdaniu 
przecenia „Awiążek* swe siły, jeśli mniema, iż 
zdoła obok swego pierwotnego pro- 
gramu doprowadzić położenie i utrzymywanie 
parku jordsmows iego do skutku. Jezel: puk 
taki ma nieb.wem powstać i n.leżycie prospe- 
perować, to musi on być |ierwszem, a może 
i wyłączaem zadaniem stowarzyszonych, «si 
zainteresować ogół łudności Lwowa, a znaczenie 
jego musi być uznan:m i popieranem równie 
i prez uboższe warstwy mieszkańców. Kilkuset 
członków rekiutujących się z tego samego grona, 
które przeistacza się na listach tyla innych tu- 
warzystw i związków nie wystarczy dogoducgo 
spvlnienia zadacia, a trudno liczyć na rychle 
zjawienie się drugiego dobroczyńcy w guście 
Dra Jordanu. Wobec mnóstwa towarzystw, wielu 
piękny.h spraw, a szezuplego grona chętnych 
uie rozwinie się instytucją paru, jesli inicjato- 
rowie vis zdołają za nteresować nią szerokich 
kręgów ludności, nie ułatwią warunków., pod 
którymi mogłaby ludu ść miasta zwiększyć 
szeregi członków Lepiej pozyskać 1000 członeów 
z wkładką po 1 zł. niźii 200 zł. z wkładką po 2 zł. 

Na poruszenie rałożenia i utrzymania parku 
„Związkowi rodzici.lskiemu* moglibyśmy więe 
zgodzić się tylko przed warun:iem, gdyby zwią- 
zek zmienił swe slatuta postawu sobie Zu 
pierwsze zadanie park jordanowski ogra- 
niezył na razie zbyt szerokie rozmiary dalszego 
programu. zredukowuł wysokość wkładki e łon- 
ków i objął przy energiczny:h zabiegach sze 
rokie warstwy ludności Zmana s'atutów wy- 
maga wprawdzie zabiegów i nie lubią jej sto- 
warzyszeim i wydziuły, lecz ta kwestja nie może 
wchodzić w rachubę wobec właściwego celu i 
zadania. 

Gdyby „Związek rodzicielski* nie chciał 
zgodzić się na powyższe warunki, wtedy po- 
winno Towarz. naucz. szkół wyższych, korzysta 
jąc z prawa nabytego inicjatywą i kilaumiesię- 
cznej akcji na tem polu, zatrzymać Sprawę w 
swy:h dłoniach i wydelegować przy kocptwji 
członków, komitet za swego łona, któryby miał 
wyłączne zadanie założyć i utrzymać we Lwowie 
park j sd.ński 


Zbrodnia w Chojnicach. 


W pruskie; izbie panów wniósł członek 
tego dala prawodawczzgo v. Hertzberg 
z Loitin interpelacją następująrej tregri: 

„Jakie kroki z:myśla podjąć król rząd 
państwowy, aby szerokim kołom ludnoś.i chrze- 
ścia skiej dać pewn ść, Że morderstwa doko- 
nane na ihr ś"iańskich młodzień:ach i dziewi- 
cach, jakie zas ły w ostatuei h latach, nie są. 
przez żydó v popełnionemi, tak zwa- 
nemi morderstwami rutualnemi? 

ter; ćlacją powyższą uzasadnił p, Her z- 
berg w następują y sposób: 

„Nieayjaś ione  dotyd morderstwo 
e muazyasty Wintera w Ghojnicach 
wp awilo ludność wiol bL część P.us Z chod- 


nich i Pomorza w tem więtsze wzhurzenie, że | 


wygląd znalezionych c'ęści zwłok pozwali się 
domyślać osob ego zużytkowania krei ludz ej 
polobuie jak to miało miejsce przy. nienom- 
szczenych dotąd mordeistsach w Skur zu 
i Kantın Poni waż zaś szemkae koli ludowe 
wierzą, Że tajne pisma Ìydows iie nakaują uży- 
wanie krwi chrześciańskej na cele rytual o, 
nadto pwz padde a przy tyhooenduh tak si- 
mo j:k przy mordach w Gzechoch i w Tesa 
Esslar pierwsze lady, nies ety w ciągu rozpraw 
sądowych coraz bardziej varier no. wskaż ją na 
żydów, jako ich sprawców, przeto m leca się 
w ioter se samej ludzośi żydowskiej, žeby 
przez autentyczne ; rzełłómaczenie wszys kich 
tajnych pism żydowski h postaruno sę o udo- 
wodnienie. że pisma te nie A ją wcale podsta- 
wy dla tej wiary ludn 

„Iaterpelintowi chodzi nie lylko o to, aby 
wreszcie wyjaśniono motywy tego tajemni'zeg 
mordu, ile by pr.edewszystkiem uspukoić lad- 
dność hrześ:jańsks co do tego. że jej powołani 
reprczertanci u. zynią wszystku, aby prz szkodzić 
zatajeniu prawdy  Powność 'u_ niewatpliwie 
pows rzyma ludność od gwaltów, popelsianych 


skutkiem prowakacji żydów, gwałiów, które 
w erni ie rżezy wy.hodzą tylko żydom ma 


korzyść, owdciągając uwacę orga ów państwo- 
wych od nirgodz wigo morderstwa, któr» wla- 
ś$iwie owe wzburzenie nmysłów wywołało. 
Doszło p zecież skutkiem tych niepokojów 
w naszyrh susiednish miastach do tego, że pan 
minister spraw wewnęjrzne+h giówne zadanie 
org nów policyjnych upatruje w uśmierzaniu 
wybuchów rozę ryczesia wzhurzo ej ludności. 
Niechaj tedy ludność chez ścjańska w sprawie 
tak niezmiernie ważmj zachowa odpowiednią 
wstrzemięźliwość! 

Mimo, że rząd przeznaczył aż 20.000 mark 
na wykrycie morderców» Wint.re, śl dztwa nie 
doprowadziło dotychczs do ważniejszych wy- 
ników. 

Górka uwięzionego Israclsky'ego wyje lała 
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ESEJE GT WPF. KOLE PTK 
z Chojnic, 

wcale zajęcia; z powodu jej wejaz ln rozpuszcza- 
no pogłoskę, że uciekła, aby uniknąć śledztwa. 
Wyjechał także z Chojnis rzezaz Lnt-, poddary 
rosyjski, który tam bawił od 12 kwietni:. By? 
on tak}: w sprawie morderstwa pr esłuchiwany, 
gdyż mieszkał u Israelskyeyo Równocześnu 
wyprowadza się z Chojnie kilku innych % dó 
sprzedając swoje domostwa 

Potwierdza się wiadomoś o zaalezienu w 
Pile w pobliżu toru kolejowego skrwa ia':uj 
koszuli z monogramem E. W. Lewy rękaw j sł 
niesral zupełnie oderwany, prawy natoruast 
podziurawiony i obwiązany p wozem od ukiu 
O „iekaw.m tem redkryciu striżnisx kolejow go 
powiadomiła policja piska natychmiast proku- 
ratorją chojniczą. Jak pisze „Geselliger*, mic- 
szkań'y chrześciańscy w Pile tek są oburzeni 
na Żydów, że obawiać się trzeba rozruchów. 
Zaałarmowano dwie kompanie wajsta, aby byly 
gotowe» na wszelkie wypadki. 

W Sempolnie i w Sulę inie powybij no 
znowu szyby w składach i mieszkaniach żydów 
skich. Policja wkroczyła i przeszkodziła wy- 
brykom. 

P okuraturja chojnicka kazała ogłosić zu 
pomocą plakatów we wszystkich większych ruta 
stach niemie kich o wyznaczeniu 20,000 marek 
nagrody na wykrycie )worderców. 

Jac pisze „Freisinnige Zig’, odbyli w po- 
niedziałek ezłonkosie herlińskiej gminy żydaw- 
s.iej poufną naradę w sprawie zbrodni chojsic- 
kiej. Urhwałono wybrać komite', który zajmie 
sięzbieraniem składek wśródżydów 
w całych Niemczech. Suma z brana prze- 
znaczona nia być na wykrycie mońlerców 2!) 
Weil g „Freisinnige Złg* Życzi przez zbieranie 
składek ehcą udowodnić, jak bardzo pragną 
aby zbrod:ia chojnicka został» wyświctloną (?.. 


KRONIK A. 


Pamiętajmy o gimnazjum sieszyńskiem 


Diarjusz lwowski. 

Poniedziałek 7 maja. 

Teatr hr Skarbu: „Oj ci teściowie!* 
medja. Początek o godzinie 7'/, wieczorem 

„Panorama racławwieka*, na placu powystawo: 
wym, od godz. 9 rano aż do zmroku. 


ko- 


Kalendarz, Poniedziałek (Tı: Domiceli panny. 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 38 zachod o 
godzinie 7 minut 15. 

Ze sfer adwokackich, Dr. Zygmunt Mileński, 
dolychczasowy obrońca w sprawach karnych, został 
wpisany na lisię adwokatów z siedzibą we Lwowie. 

Pogrzeb ks kanonika Pawłowskiego, odbył 
się wczoraj popoludniu przy ogromnym udziale pu- 
bliczności. O czwartej godzinie wyniesiono trumnę 
z domu żałoby i wśród śpiewów duchowieństwa 
wniesiono do katedry. Po oilprawieniu modłów woe- 
dług obu obrządków, ruszył kondukt, poprzedzony 
lasen chorągwi bractw kościelnych, ku cmentarzowi 
Łyczakowskiemu. Na czele szły zakony lwowskie, 
seminerjum lacinskie i ruskie i duchowieństwo świe: 
ckie obu obrządków, toż samo kapituły.  Kondukt 
prowadzili: ks. biskup przemyski, Czechowicz obok 
którego postępował w fioletacli ks. biskup Weber 
i arcybiskupi księża lssakowicz i Hryniewiecki. Chór 
alumnów seminarjum ruskiego śpiewał przez 
drogę hymny żałobne. 

Na schronisko Brata Alberta zapisal śp. 
ks. kan. Pawłoski cały swój majątek, zrobiwszy ustu e 
lestament w obecności ks. arcyb. Issakowicza i ks. 
infułata Zabłockiego. Majątek ten, po potrąceniu ko- 
sztów pogrzebu, wynosi 3.000 zł. Nadto zapisal śp. 
mmarły 500 zł. dła swego służącego. 


Uroczystość Królowej Korony polskiej, 
która na wczoraj wypadała, a eo roku była obcho- 
dzoną w katedrze łacińskiej, lecz nie mogła się tam 
odbyć wczoraj, z powodu żałoby po zgonie śp. ks. 
arcyb. Morawskiego, święcono w kościele św. Marji 
Magdaleny. Na sumie bardzo piękne kazanie wypo: 
wiedział proboszcz ks. Stopczyński, a podczas sumy 
grał na organach prof. Urbanek, śpiewał zaś p. Fe- 
dyczkowski, artysta opery lublańskiej. 

Poświęcenia sztandaru Czytelni kolejowej 
lwowskiej dokonał wczoraj rano o godz. pół do 10 
ks arcyb. lssakowicz, który też potem w południe 


cala 


był także na święconem, zastawionem w tem to- 
warzystwie. 
Zabawę ludową urządziła wczoraj lwowska 


młodzież rękodzielnicza, grupująca się w towarzystwie 
im. Kilińskiego, wspólnie z Towarzystwem szkoły Judo. 
wej, na polance pod Kopcem Unji lubelskiej na 
Wysokim zamku, celem nezezenia Konstytucji 3 
maja. Zabawę tę zwiastowaly okolo godz. 4 wy- 
strzały tnoździerzowe, a Że pogoda sprzyjała. to leż 
niebawem  zaroiła się polanka od _ publiczności, 
Wszystkie warstwy były tam riprezentowane: była 
inteligencja, byli mieszczanie, byli pracodawcy? ręko- 
dzielnicy, a także i rohotujcy. A zabawa wartkiem 
toczyła się kołem: przy dźwiękach „Harmonji*, wy- 
grywającej skoczne mazurki i wałee. żądne  plasów 
pary oddawały hokl Terpsychorze, inni składali gn 
Fortuuie, grając w „Koło szczęścia. a wszyscy nie- 
mal uczestnicy zabawy kupowali losy po 2 grosze. 
za które można było wygrać beczkę piwa. Byłv też 
i igrzyska olimpijskie, wyścigi.  Bawiona 
doskonale. zwłaszcza, że i hulely 
w jadło i napitek, 

Około godziny 5 U. w prawie połowy zabawy 
przemówił z pod resztek muru zamkowego p. Ba- 
czyński. Wieczorem o zmierzchu odbył się korowód 


się rż 
byly zaopatrzone 


2 pochodniami, ślimakiem z polanki na kopiec, który , 


nadzwyczaj piękne sprawił wrażenie. 
Z teatralnej „rzeczypospolitej.*  Wiado- 
maść, jakoby komitet artystów uie zatwierdził dymi- 


pod "h rekcją 


gdyż joko modystka mietu: w mieści» 
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Bim 


We 


sji p. Kliszewskiej, udzielonej jej przez dyr. Hellera 
i przywrócił na listę gaży z d. 1 maja br. jest myl- 
ną o tyle, że komitet nie mógł zatwierdzać lub nie 
zatwierdzać tego. co dyr. Heller postanowił. lecz byl 
w prawie, p. Kliszewską zaangażować. 
Wieczorek Krasińskiego. Czytelnia katoli- 
cka urządza uroczysty wieczór na uczczenie Zygmun: 
ta Krasińskiego w środę dnia 9 b. m. we wla- 
snym lokalu. Na program złożą się: odezyt prof. T. 
Piniego, gruntownego znawcy dzieł Zygmunta, pro- 
dukcje muzykalno-wokalne, deklamaecja, chór. Paczą- 
lok o godz. pół do 8 punktualnie. Wstęp dla gości 
i rodzin członków 20 ct. od osoby. Należy się spo- 
dziewać licznego współudziałn w wieczorze, jako zua- 
ehqly do ustalenia dorocznych obchodów na cześć 
Krasińskiego. zajmującego tak potężne stanowisko 
w trójcy ukochanych poetów polskich. 
Zgromadzenie tandeciarzy. Z powodu nie 
dojścia do skutku zwołanego pierwszego walnego 
zgromadzenia samoistnych drobnych handlarzy, jak: 
tandeciarzy, sprzedająch towary łokciowe, meble. to- 
wary Żelazne, drobiazgowe. złole i srebrne, przy- 
kory szmuklerskie, towary korzenne. natę. węgle 
itd., odbędzie się zgromadzenie walne tych przemy- 
slowców, mające na celu ukonstytuowanie się „Sto- 
warzyszenia przemysłowego* w sobote 12 maja a 
godz. 5 popohniniu w gmaehu ratuszowym. w sali 
posiedzeń rady miejskiej, a to przy jakiejkolwiek 
liczbie obecnych. Z 


misja kwaterunkowa komitetu dla uroczystego ob- 
chodu pięćsetnej rocznicy powstania Wszechnicy da. 
giellońskicj, prosi wszystkie osoby i towarzystwa za- 
proszone do wzięcia udziału w uroczystościach jubi- 
leuszowych, lub które mają zamiar przybyć na te 
uroczystości jubileuszowe do Krakowa, a nie mają 
zapewnionych mieszkań, aby  zechciały najdalej do 
15 maja rb. podać, czy i na jakie mieszkania że 
strony komisji kwaterunkowej liczą dla siebie, wzgię: 
dnie swoich delegatów na czas od 6 do 8 czerwca 
rb. Życzenia zgłaszać należy na ręce sekretarza ko- 
misji, doc. dra Makarewicza (ulica Graniczna 1). 

Z lwowskiego bruku. Dwaj bracia, utrzy- 
mujący się z wspólnego fachu, kradzieży,  Walerjan 
i Józef Jabłońcy rzucili się wczoraj na Annę Zieliń: 
ską, klóra na turgowicy zbożowej, wyciągnawszy 
z kieszeni pugilares, odrachowywała jakąś kwote 
swemu mężowi na zakupno rozmaitych rzeczy, a po- 
trąciwszy ją silnie, wyrwali jej pugilares z 27 ko- 
ranami. Zdołano ich przytrzymać zaraz w ucieczce, 
lecz jeden z nich, uciekając, podrzucił pugilares 
bratu; Len wprawdzie go podniósł, lecz w chwilę 
później także go upuścił ma ziemię, tak, że przy 
aresztowanych prawie nic już nie znaleziono i choć 
Jablońscy do kradzieży i gwałtu się przyznali, jednak 
nie chcieli wyjaśnić, co się z pieniędzmi stało. 

Na targowicy końskiej przejechał jakiś wóz 47 
letniego poganiacza wołów, Natana Bergsteina. Berg- 
stein, prócz polłuczenia, nie odniósł cięższych uszko- 
dzeń. 

Na wezwanie Heleny Narepechy. aresztowano 
wczoraj, jakiegoś mężczyznę, który ją jeszcze przed 
dwoma miesiącami tak nieszczęśliwie potrącił, że 
zlamał jej rękę. Dwa miesiace leczyla się wskutek 
lego Narepecha w szpitalu, a spotkawszy przyczynę 
swego nieszczęścia, kazała go aresztować.  Areszlo- 
wany przyznał się na inspekcji kolicyjnej do zarzu- 
conego mu czynu, który popełnił z zemsty, ponie- 
waż zaś raz mienił się Jan Kiciem, to znowu Kotem. 
a wreszcie Mikołajem Kowalskim, przeto osadzono go 
w aresztach policyjnych. 

Właścicielkę piekarni, Marję Baraniecką, zamic- 
szkałą na ulicy Żólkiewskiej, okradli niewiadomi 
sprawcy. Skradziono jej 500 kor. w gotówce, 7 du- 
katów w złocie, złoty leńcuszek z zegarkiem, pier- 
ścienie, tak. że ogółem szkoda przenosi BOO koron 

Dwóch złodziei. specjalistów od włamywań pi- 
wuicznych, a  smakoszów w winie, aresztowano 
wczoraj I la przy bardzo komicznych warunkach. 
Włs:nali się oni w nocy do piwnicy domu przy ul. 
Gosiewskiego |. 4 i znaleźli pokaźny zastęp butelek 
ze starym, wytrawnym lokajem. Postanowili poko- 
sztować na razie choć nieco tego sinakołyku. Lecz 
tak im tokaj zasmakował, że we dwójkę wytrąbili 
aż siedin hutelek lego nektaru. Lecz tęgie glowy 
mieli, bo zdołali jeszeze wygramolić się z piwnicy. 
lecz skoro wyszli na świeże powietrze, rozebrało ich 
do reszty. Posiadali sobie więc w ogrodzie, veleni 
odpoczynku i. zasnęli. Spiących znaleźli domownicy. 
a zbudziła ich z rozkosznych. potokajowych marzeń, 
policja. Ofiary wytrawnego tokaju nazywają się: Jan 
Ohielowski i Hryńczyszya. 


Pomocnik rzeźnicki, Hersch Luft. liczący lat 
21, miał „pech“ dnia wczorajszego.  Pzzypadkiem 
skaleczył się w rękę lewa o godz. 6 — a slacja 


ratunkowa założyła mn opatrunek, w niespełna pół 
godziny zjawił się znów na stacji ratunkowej z świeżą 
rani na tej ręce. Oczywiście opatrzono mu i tę 
ranę. 

Sztuki kuglarskiej dokazśli wczoraj wcale zgra- 
hnie na placu św. Teodora 22 letni Eliasz Bohrer 
i 26 letni Sin:che Hersch Fuhrmann, Wudniący się, 
jak sami twierdzili. dawaniem przedstawień kuglar- 
skich: za zbyt sprytne wykonanie tego „majster- 
szlyku" dostali się pod klucz. Zbliżyli się mianowi- 
cie do. wozu 22 letniego handlarza drobiu z Gródka 
Lejzora Kurza i z iście kuglarską zręcznością wycięli 


| mu kieszeń, w której mieścił się pulares z 28 kor. 


W czas jednak opamiętał się Kurz i kazał przytrzy- 
mać obu tak niebezpiecznych sziukmistrzów, z pie- 
niędzy jednak nie znalezione przy nich, ani grosza. 
bo i te widocznie, dzięki swej „umiejętności i wie: 


Ernestas Thorna. 


dzy“ zdołali uczynić niewidzialnymi. zwłaszcza. że 
z Bohrerem i Fuhrmann'em kręciło się po tym pla: 
cu i trzecie jakieś indywiduum ; już po okazaniu ich 
sprytu. — Na Antoninę Mach zarobnicę, zamieszka- 
la na Podzamezu, nadeszło wczoraj doniesienie du 
policji, że bije, maltreluje i znęca się w okropny 
sposób nad czteromiesięcznem  dziecięciem oddanem 
| jej na wychowanie. Wdrożono odpowiedne kroki. 

— (w scena i fcatr — to nie praktyczne Ży- 
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M. Dules. i! Sehulek. A. Oppelik's Nach., Rudolf 
Moosse i 1. Dannel sy w Paryżn: Go Adam 38 


rne de Warenn:. 
optata 20 tuslerzy od jednego 


Miersza drobny: brokisai (polit). 
b.oniesienia e <hlne reczykach i inne prywatne 
Romunueły je. hrorse za jeden wiersz Í koronę. 
korespomilo ce 24 | nrkrologja 40 halerzy od 


Wiersza. 
hulerzy oi wyrazu.  Pomieszkania 


i sklepy po 2 nab od wyrazu. 


Reklamy w rubryce ,„Nadesłane'' 


60 haierzy od wiersza. 


cie. Przekonał się « tem wczoraj elhórzysta lwo- 
wskiego teatru, 24 letni Jan Sierpiński i to wcale 
boleśnie. Bawił się rewolwerem, a przyzwyczajony 
wciąż do ślepych, nieszkodliwych nabojów, jakich się 
używa na scenie, począł tak nieoględnie manipulo- 
wać tą bronią. Że osiry nabój, o którego istnieniu 
Sierpiński wcale nie wiedzial, wypalił i kula utkwila 
mu w dłoni lewej ręki. Na stacji ralunkowej. gdzie 
się Sierpiński po opatrunek zgłosił. dr. Gołąb. po 
dłuższych poszukiwaniach i dość żmudnej operacji, 
wyjął mu kulę, która przebiwsyy dłoń, zatrzymała 
się na kości po przeciwnej stronie ręki. 

Pomnik Tadeusza Kościuszki w Krako- 
wie. 4 Krakowa donoszą nam: Wydzial Towarzy- 
stwa imienia Tadeusza Kościuszki w Krakowie, do- 
konauie odlewu w bronzie pomnika Tadeusza Ko- 
śeluszki, powierzył krajowej fabryce  odlewniczej 
iw dniu 27 kwietnia rb. zawartym został kontrakt 
z firmą: „Dedrzeński, Kowalkowscy i sp. w Podgó- 
rsu, Dnia 50 kwietnia wyjechał do Lwowa repre- 
zentant firmy w sprawie opakowania i sprowadzenia 
gipsowego pomnika do fabryki odlewniczej. 

Emigracja. Z Tarnepola donoszą: Dnia 29 
kwietnia przybyło na tutejszą stację 620 osób, w tej 
liczbie około trzysta kilkadziesiąt dzieci. Otrzymali 
oni od krewnych i znajomych z Kanady wyczerpujnce 
informacje, niektórzy karty okrętowe itd., przygoto- 
-wywali się do emigracji już od jesieni tak, że 
w międzyczasie powoli posprzedawali grunta i doby- 
tek domowy. zaopatrzyli się w niezbędne do emi- 
grac do Kanady rzeczy, a dziś po ostatnich w oj- 
czyźnie spędzonych świętach z wesołym  „Hałłełuja* 
na ustach jadą do... Kanady. Są to chłopi ruscy 
z okolicy Jezierzan, Piłatkowiec, Husiatyna. Kopy- 
czyniec, Chorostkowa, Trembowli, Hleszczawy i ze 
Skały. 

Policjanci zlodziejami. W starostwie w Ko- 
emaniu na Bukowinie popełniono przed kilku dniami 
kradzież. Niewyśledzeni sprawcy włamali się w nocy 
do biura i wynieśli wielką kasę weriheimowską. Na- 
leży przypuszczać, że hyło ieh więcej. albowiem 
do przeniesienia tej kasy używano zazwyczaj dziesię- 
ciu ludzi. Dnia następnego znaleziono kasę w odle- 
głości 7 kilom. od Kocmania na gruntach siola Wa- 
lawy. Kasa była rozbila. a pieniądze w kwocie 
30.000 koron zabrano. Żandarmerja aresztowała ja- 
ko silnie podejrzanych o tę kradzież trzech policjan- 
tów miejskich. 


* Jtiepertoar teutralnu Teatr lu. Skarbka Dziś 
w poniedziałek „O; ci teściowie*, komedja; we wto- 
rek „balka“, operdka; w srodę „Tosca“, sztuka; we 
czwartek „Opowieści Hoffmana“, opera fantastyczna ; 


w piątek „Sady Boże“, sztuka w 3 aktach Wilhelina 
Felńmana ; w sobotę popołudniu „Kordjan*, poemat dra- 
matyczny: wieczorem „Sprzedina narzeczona“, opera 
komiczna, 

* Panoramę Racławic na placu  powysławowym 
zwidzać nożna od dnia dzisiejszego codziennie za zni- 
Żoną ojdalą wstępu po 25 ct. od osoby, a w grupach zło- 
żonyci przynajmniej vw 50 osób, pa 10 ct, od osoby. 

„Colosseum* lwowskie zmieniło znowu pro- 
gram swoich przedstawień. Najpiękniejszym numerem 
nowego programu są produkcje 10 gimnastyków ja- 
pońskich, o których autentyczności świadczą nietylko 
malownicze kostjumy, lecz i kszlałl czaszek, rysy 
twarzy, ruchy i ta niesłychana dokładność i spokój, 
z jakim wykonywują swoje produkcje. Piękne są zwla- 
szcza produkcje dwojga dzieci kauczukowych na dwóch 
wysokich stosach pudełek japońskich Nadtn popisuje 
się jeszcze brzuchomowca Ghezzi w nowej komedji: 
„Złapani na gorącym uczynku*, w której sam gra 
wszystkie role. Potem (Ghezzi zasiada na miejscu 
kapelmistrza, dyryguje orkiestrą i zapadając co chwiła, 
jakby pod ziemię, wynurza się. jako coraz to inny 
typ kapelmistrza lub kompozytora: przedstawia więc: 
Gounoda, Wagnera, Mendelsohna. Straussa, naśladu- 
jąc ich charakteryslyczne gesta podczas dyrygowania, 
przyczem orkiestra gra jakiś utwor tego kompozytora, 
którego właśnie Ghezzi naśladuje. Z pośród innych 
punktów zajmującego programu, na wzmiankę zaslu- 
guje pełen gracji popis Oliski, malarki, malującej 
piaskiem i dymem. 

* Colosseum (w pasażu Hernanów) pod dyrekcią Erne- 
sta Thoma. Nowy sensacyjny program, Godzien- 


mie urzedstawienie. Występ najznakomitszych artystów 
Św Japońsku trupa Riagokn. 10 Japonczyków w 
sw-ieh wyginalnych produkcjach Tea'r kalibrów, 


Krasucki ze swojemi małpum. Signor Ghezzi 


| w nowej bmnedji „Ziipaui na uczynku. Mad. Oliska. 
| purhwka piaskiem 1 dymem ete. 


W niestzielę i święta 2 przedstawienia. Rilety wcześniej 
są do nabycia w biurze dzienników p. Pluhna, ulica Ka- 
rolt Ladwika l. 9. 

* 60,000 koron. 15000 koron i 12.000 koran są gto- 
wne wygrane lolerji na korzyść inwalidów. które pa 
slrąceniu 20 proc. wypłacone będą w gotówce Zwraca 
się uwagę Szunuwnych czytelników, że 1-sze ciągnienie 
„dhędzie się nieodwołalnie dnia 19 maja 1900, 

Składki na cele wżuteczności publicznej lub 
rłotwej. 

Dła ubogiej wdowy złożył w naszej admini- 
stracji p. Krupański z Kałusza 2 kor. 

Zmarli: 

lndwik Ziółkowski. czbmek i założyciel Slowa- 
rzyszeniu rękodzielników lwowskich „Gwiazda*, zmarł we 
Lwowie w 79 r. Życia. 


Mro- 


Notatki literackie i artystyczne. 
„Iris*, zeszyl dziewiąty, przynosi na naczel- 
nem miejscu wiesz Juljana z Poradowa (autorki 


„Przeora Paulinów“), p. t. Na pobojowisku, po- 
święcony autorowi Trylogji. Następują dalsze ciągi 
rozpoczętych w poprzednich zeszytach prac : dra Ra- 
kowskiego, Tetmajera i Wróblewskiego. Obszerne 
sprawozdania z preniiery „Dyletantów*, uwieńczo- 
nych na ostatnim konkursie drugą nagrodę,  skre- 
ślone wytrawnem piórem Kazimierza Czapelskiego, 
pelen rzewnej tęsknoty wierszyk L. G. Dziubińskiego 
p. & Ktoś ty? Wreszcie relacje z lealru, sztuki 
plastycznej i literatury. W dziale muzycznym za- 
aługuje na szczególną wzmiankę obszerny i grun- 
townie napisany artykuł dra Seweryna Bersona p. t. 
„Nowr teatr a orkiestra,“ Podobizny Sienkiewicza, 
: Wojcickiej i Wilczyńskiego zdobią omawiany zeszyt. 


— 


C dziennie świetne przedstawienia (w niedzielę dwa przedstawien a) 
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hna, ul Kerola Ludwika 9. 


godzinie 8-mej wieczór. 
dzienników p 
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+ Ks. Arcybiskup , 
Seweryn Dąhrowa Morawski. 


z mj mmmw) 

Wczoruj rano odprawił w katedrze łaciń- 
skiej ks. arcybiskup ormjański, Isakowicz, uro- 
czystą mszę św. za duszę śp. ks. Morawskiego. 
Nie była ona żałobną, bo wedle przepisów ko- 
ścielnych nie wolno odprawia ć w niedziele mszy 
żalobnych, jedynie tylko w „Memento“ do- 
puszczalne są modły za nimi. 

Dzisiaj rano odbędzie się pogrzeb śp. ks. 
arcybiskupa. 


+ Ks. Metropolita 


JULJAN KUIŁOWSKI. 


w. Em | 
Wczorajszy dzień uchylony był od żałoby 
z powodu śmierci ks. metropolity Kuiłowskiego. 


a to dlatego, że na ten dzień przypadała uro- 
czystość kościelna św. Jerzego. Wskutek tego 
też na odpust śp, Jerzego zeszło się wielu wło- 
ścian z okolicznych wsi, cheąc po raz pierwszy 
ujrzeć swego arcypasterza, — niestety już tylko 


martwego, spoczywającego na katafalku. Nie 
przeszkadzało te uroczystości kościelnej, która 
się odbyła, nawet z praźnikiem, a za duszę 


arcypasterza, wedle obowiązujących przepisów 
kościoła gr.-kat.. ks. mitrat Bielecki odprawił 
tylko „pomynalnoje bohosłużenie* w asystencji 
licznego kleru i kapituły. 

Zwłoki ks. metropolity spoczywają w ka- 
plicy pałacowej, wcale nie obitej kirem. przed 
ołtarzem. Na niebardzo wysokim  katatalku, 
w czarnej metalowej trumnie, nad którą się 
wznosi krzyż papieski, spoczywają zwłoki śp. 
metsopolity, przybrane w strój pontyfikalny 
z mitrą na głowie. W rękach trzyma krzyż. 
Z twarzy zmarłego bije niebiański spokój i sło- 
dycz nadzwyczajna, choć znać na niej przebyte 
cierpienia. Katafalk otoczony jest zielenią. Przy 
zwłokach pali się mnóstwo świec. Przed kata- 
falkiem stoją trzy klęczniki, na środkowym 
z nich spoczywa mszał. 

Zwłoki odwidzać można. Wczoraj jednak, 
ze względu na wielki napływ ludzi, tak miejsco- 
wych, jak i tych, co się zjechali na „odpust św. 
Jura* porządku przy bramie pałacowej prze- 
strzegała policja, by nie było w kaplicy natłoku. 
W pokojach przed i za kaplicą przestrzegają po- 
rządku, żałobnicy wskazując wyjście, bo jednenni 
drzwiami się wchodzi, a drugiemi wychodzi. 

O godz. 5 po południu odprawił ks. kano- 
nik Pakież przed zwłokami śp. metropolity uro- 
czysty „parastas*. U trumny modli się też Sio- 
stry Bazylianki. 


Katedra św. Jerzego, ze względu na święto, 


kościelne, nie ma jeszcze wyglądu żałobnego. 
Jedynie tylko tron metropolitalny, po którego 
bokach stoją krzyż i pastorał, okryty jest kirem. 
Na fotelu zaś spoczywa portret śp. ks. metro- 
polity. 

Zupełnie inny wygląd, niemal wprost prze- 
ciwny panującej żałobie, miał wczoraj plac św. 
Jerzego. Tłumno i rojno było na nim: mrowie 
ludzi kilkutysięczne kręciło się koło kilku bud 
Jarmarcznych z dewocjonaliami lub łakociami. 
Setki żebraków, ślepców i kalek wyśpiewywały 
żałobne treny. Żarty i śmiechy  raziły 
wprost. Chłopkowie tylko w swej prostocie od- 
znaczali się smętnemi twarzami, czy za zmarłym 
władyką ? 

Testament ś. p. ks. Kuiłowskiego zostanie 
dzisiaj otwarty. 


Protest wyzyskiwanych. 


Lwów 7 maja. 
Wczoraj rozeszła siępo Lwowie 


jw Borszczowskiem, gdzie miano posłać 
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zneczniejsze oddziały wojsk ete. ete. Otóż na 
pogłosce tej jest tyłko nieco prawdy, która 
według naszego, bardzo dobrze poinforimowa- 
nego korespondenta z Borszczowa, przedstawia 
się w sposób następujący : 

„Od dłuższego już czasu dawał się spo- 
strzedz pomiędzy włościanami, w okręgu sądu 
powiatowego Mielnica, ruch, wywołany nieza- 
dowoleniem z powodu niskich płac. jakie otrzy- 
inywali za roboty rolne w dobrach, stanowią- 
cych własność żydów, lub też przez nich dzier- 
żawionych. Prawda, że robotnik w tej okolicy 
jest dosyć kiepski, ale też prawdą jest. że by- 
wa przez żydów wyzyskiwany... W niektórych 
miejscowościach płacono dorosłemu robotnikowi 
za dzień 20 et.! 

Najbardziej wzburzeni byli właścianie w do- 
brach M. hr. Baworowskiego, który przeważną 
część wsi wypuścił żydom w dzierżawę. Że tylko 
wyzysk był powodem niechęci. dowodem fakt. 
że w dobrach Mieczysława hr. Borkowskiego, 
prezesa rady powiatowej w Borszezowie, gdzie 
ludzie są należycie płatni, nie było śladn jakichś 
niepokojów, pomimo, iż dobra te leżą w samem 
ognisku ruchu. Rozgoryczeni włościanie zażądali 
podwyższenia płac, a gdy żydzi im odmówili, 
postanowili odmówić pracy w polu. Na to od- 
powiedzieli dzierżawcy żydzi sprowadzeniem ro- 
botników obcych. 

Starosta borszczowski p. Móhlner, cieszący 
się sympatją w powiecie, dowiedziawszy się 
o tej sprawie, pojechał do wsi objętych owym 
ruchem, zajął się osobiście pośrednictwem i pra- 
wie wszędzie, gdzie był, 
wadzić do zgody pomiędzy dworem a włościa- 
nami. Ale rzecz prosta, że nie mógł być równo- 
cześnie wszędzie obecny, a tymezasem żydzi 
sprowadzili obcych robotników.  ozgoryczeni 


chłopi postanowili niedopuścić ich do roboty, ale | 


jak dotychczas ograniczyli się tylko na biernym 
oporze. Nie było żadnych poważniejszych starci 
ani zaburzeń. 

Ponieważ dalszy taki stan mógłby za soby 
pociągnąć nieobliczalne straty gospodarcze, prze- 
to starostwo ujrzało się spowodowąnem, odko- 
imenderować do wsi, objętych niepokojem, cztery 
kompanie 9b pp. z Czortkowa, nie w innym 
jednak celu, tylko w tym, ażeby zapewnić mio- 
żność praey sprowadzonym robotnikom. 
się spodziewać, że osobistym wpływom i słara- 


niom starosty i marszałka rady powiatowej uda | 


sie rzecz całą w zarodzie zażegnać i że nie 
przyjdzie do drażliwych epizodów, czego z serca 
życzyć należy. Obaj nasi naczelnicy powiatowi 
są dla ludu i jego słusznych żądań jak najlepiej 
usposobieni i niewątpliwie wpłyną na właścicieli 
i dzierżawców, w kierunku polepszenia płacy ro- 
botników rolniczych. 


= w 
Utopiony w łyżee wody! 

Piszą do nas z Delatyna: Mieszkańcy naszego 
ciehego miasteczka zaniepokojeni zostali nie na 
żarty sensacyjną wiadomością, że jeden ze za- 
możnych tutejszych włościan, nazwiskiem Kucha- 
ruk, w okrutny sposób został zamordowany. — 
Idący do cerkwi drogą, prowadzącą po prawym 
brzegu rzeczki Lubieżny (dopływ Prutu), znależli 
ciało Kucharuka w wodzie, która była ni mniej, 
ni więcej, tylko 10 em. głęboka. 

Wezwana komisja sądowa zbadała natych= 
miast stan rzeczy na miejscu, a ponieważ obok 
zwłok Kucharuka spostrzeżono ślady niepodku- 
tego obuwia sługi cerkiewnego, Wisieluka, z któ- 
rym Kucharuk zwykł był powracać z miasteczka, 
więc przedewszystkieim, jako mocno podejrzane- 
aresztowano Wisieluka. 

Rozstrzygający w tej kwestji miała 
abdukcja lekarska. Kucharuk był twarzą zanu- 
rzony w wodzie, która istotnie miała głębokość 


SU 


LEJ 


wiadomość o grożnych rozruchach! dobrej łyżki. Zbrodniarz musiał koniecznie ofiarę 


Doniesienia rezmalte 
po l'a centa od Wir: rn. 


DZDATAG| ogrodowe 


udało mu się dopro- | 


Należy | 


być | 


swą przedtem udusić. lub w inny sposób po- 
zbawić ją życia, u dopiero po dokonanym czy- 
nie. dla npozorowania śmierci. zanurzył nieży- 
wego w wodzie. Tymezasem dochodzenia lekar- 
skie nie w ykazały najmniejszych śladów gwałtu; 
skonstatowano najdo ENIE. że Kucharuk utopił 
się — w łyżce wody! 

Jak się to stało, wyjaśniło wkrótce śledztwo 
szczegółowe. Szedł tedy już dobrze po dziesiątej 
wieczorem śp. Kucharuk z karczemki, gdzie był 


„stamgastem* i gdzie — jak stwierdzili liczni 
świadkowie właśnie Ro pamiętnego wie- 
czora tak mocno miał „na piecu“. że się zale- 


dwie mógł nlrzymać na nogach. A że siódmy 
krzyżyk (Kucharuk liczył lat. 6%) to nie przele- 
wki. więc jak mógł, robiąc liczne „wandlery*, 
starał się dostać do swej zagrody. Było po dniu 
deszczowym, wieczór chłodny, więc „gazda“ 
zmarzł w ręce i dla rozgrzania. wsunął prawą 
w lewy rękaw, a lewą w prawy rękaw kożucha 
i to właśnie stało się powo lem jego śmierci.. 

Na drodze do domu (tuż obok rzeczki Lu- 
bieżny) hyła kałuża. Biedak musiał mieć „pech*, 
bo się tuż przed kałużą potknął i upadł w nią 
na twarz, jak długi. Ręce były w rękawach, więc 
podnieść się nie mógł iaż po same uszy w ka- 
łaży utonął. Wisiełaka, najniewinniej posądzo- 
nego, wypuszczono na wolność. 


cospodarstwo, przemysł i handel. 


— Bprawozdanie zarządu targowego „Ogól- 


Lego Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwo- 
rh. 


wie“, z odbytego na dniu 3 maja targu 
w Krakowie na Prądniku białym. 

Ogółem spędzono na targ 133 sztuk. Wołów 
vpasowych 110 sztuk,  buhajów 8, krów 15. 


Notowano ceny: Za woły średnie od koron 56 
64, za buhaje od k. 54--64 za 100 klg. ży- 
wej Re za krowy (za a koj, od k. 142 do 260. 

Targ Danzo oey wio: wszystko sprzedano. 


— m > a 


dn 


-— — p m rarman ni S 


Wojna. 


„Dziennika polskiego”) 


Z Warrenton telegra- 
Brygada Bartona prze- 


(Telegramy 


Londyn 7 maja. 
fuja pod datą 5 bm.: 


kroczyła pod W indsorton rzekę Vall.  Boerzy 
opuścili Windsorton i Klipdam i posuwaji się 
w kierunku północno-zachodnim. ścigani przez 


O ile się zdaje, straty Anglików przy 
pomi- 


Bartona. 
Aaa © rzeki Vall były nieznaczne. 
mo, że byli wystawieni na gwałtowny 
a 

Laurenzo Marquez 7 maja. 
było tutaj 152 poddanych angielskich, 
nych z Transvaalu. 

Londyn © maja. Wczoraj odbył się do- 
roczny bankiet w „Royal Academic“. na któ- 
rym lord Salisbury wygłosił mowe i powiedział 
miedzy innemi, że Mafeking bedzie wkrótce 
uwolnione i wojna zakończoną. 

Londyn 7 maja. Lord Roberts telegra- 
fuje dnia 4 b. m. Bocrowie: zajęli silne stano- 


Przy- 
wydalo- 


Sieko nad rzeką Vet po stronie północnej. 
Dziś przyszło nad rzeką do gorącej walki. Mia- 
nowicłe lwa oddziały nieprzyjacielskie, w dwu 


różnych miejsc: ich przeprawiły się przez rzekę, 
usiłując się potem połączyć. Przeszkodziła temu 
dywizja Hamiltona. Atak kawalerji zmusił nie- 
przyjaciół do cofnięcia się przez rzekę do abozu. 
Brygada Bartona stoczyła utarczkę na północ od 
Ruiden i również odpędziła Boerow. 


Cesarz Franciszek Józef w Berlinie. 


(Telegramy „Dziennika polskiego”) 


Berlin ( maja. Wzór: aj o 11 godzinie 
przed południem odbyła się! w kaplicy zamko- 
wej uraczystość ogłoszenia następcy tronu pel- 
noletuim. Byli na niej zagraniczni książęta krwi. 


acjeń ' 


| żegnany 


M adn eT EEG a O E cdi dz ARKO ZE pełnomocenicy, członkowie ciała dy- 
plomatycznego. ministrowie i różni inni dygni- 
trze. Naslępca tronu zajał miejsce przed olta- 
rzem. pomiędzy cesarzem a cesarzowa. Kazno- 
dzicja nadworny wygłosił odpowiednią przemo- 
wę. poczem odbyło się dzięke zynne nabożeństwo. 
a po niem złożył cesarzewicz przysięgę na cho- 
rągitw. Wśród huku dział udali się cesarstwo i 
dostojni goście z kaplicy do białej sali zamku 
królewskiego, gdzie składano życzenia następcy 
tronu. 

Popołudniu udał się cesarz Franciszek Jezef 
do wspaniale udekorowanego pałacu austro- 
węgierskiej ambasady, celem wzięcia udziału 
w śniadaniu u ambasadora Szoegyeny'ego. Po 
śniadaniu przyjmował monarcha w pałacu am- 
basady wiele osób na posłuchaniu, a między 
temi księcia na Ujeściu i deputację austro-wę- 
gierskiej kolonji, złożoną z 30 członków. Monar- 
cha zabawił w ambasadzie do godziny 4 popo- 
łudniu i zaszczycił rozmową szereg osób, a prze- 
dewszystkiem małżonkę i córkę ambasadora, 
uraz artystę malarza Kossaka. Cesarz kilkakro- 
tnie wyraził żywe zadowolenie ze wspaniałego 
przyjęcia, zgotowanego mu przez ludność Benli- 
na. Tłumy ludności, zebrane przed pałacem am- 
basady, wydawały na cześć monarchy entuzja- 
styczne okrzyki. 

Wieczorem odbył się w zamku królewskim 
obiad galowy. Cesarz Franciszek Józef prowa- 
dził do stołu cesarzowę niemiecką. Obaj mo- 
narchowie wznieśli podczas uczty toasty. Po 
obiedzie cercle w galerji obrazów, skąd wspa- 
niały przedstawiał się widok na czarodziejsko 
oświetlone place i ulice miasta, po których nie- 


| zliezone snuły się tłumy ludności. 


O godzinie 10 wieczorem udał się cesarz 
Franciszek Józef w towarzystwie cesarza Wil- 
hełma i książąt krwi, wśród nieustających okrzy- 
ków ludności, na dworzec kolejowy. 


Po serdecznem pożegnaniu przyczem obaj 
monarchowie kilkakrotnie uściskali się i ucało- 
wali, wsiadł cesarz austrjacki do wagonu, 
a w kilka minut potem ruszył pociąg dworski, 
grzmiącymi okrzykami „Hoch“ i „Elien“. 

Berlin T maja. W toaście, wzniesionym 
podczas wczorajszego obiadu galowego, podzię- 
kował cesarz Wilhelm monarsze Austro-Węgier 
i inaym książętom, oraz nadzwyczajnym pełno- 
mocnikom, że raczyli przybyć na uroczystość 
upełnoletnienia następcy tronu i powiedział, że 
uważa ich obecność na tej uroczystości familij- 
nej, jako uznanie przez wszystkie państwa euro- 
pejskie faktu, iż Niemcy i Prusy, dzięki polityce, 
jaka prowadzą, mogą żyć ze wszystkimi w zgu- 
"eh i spokoju. az zakończył życzeniem, aby 
wszyscy obecni tutaj, albo reprezentowani przez 
swoich specjalnych delegatów monarchowie, na 
których zdrowie wznosi toast, uzyskali od swo- 
jego ludu i swej ojczyzny za swoją pracę takie 
sky uznanie i wdzięczność. jakie zdobył on 
sobie u swojego ludu. 


Następnie cesarz Franciszek Józef wzniósl 
toast na zdrowie cesarzewicza następcy tronn, 
a wyraziwszy cesarzowi i cesarzowej życ enia 
z powodu uroczystości upełnoletnienia ich pier- 
worodnego syna, tak powiedział: „Oby szlache- 
tny książę długo cieszył się miłością swoich ro- 
dzieów, oby szczęśliwie rozwijały się tak bogate 
zasoby młodych jego sił i aby w poważnej pra- 
cy, z świeżym zawsze umysłem i ufnością w Bo- 
ga, przygotowywał się do swego wysokiego a 
trudnego powołania. Cieszę się bardzo, iż mogę 
tutaj powitać go wstępującego do życia publi- 
cznego i widzę w tem szczęśliwą wróżbę, że je- 


| dność i wierność przodków przejdzie także na 


! następne pokolenie. 


Niechaj Bóg błogosławi 
ochrania nastepcę tronu!“ 


Berlin q maja. Biuro Wolia donosi 
z Rio de Janeiro: Prezydent rządu wystosował 
do niemieckiego cesarza telegram, w którym 


dziękuje mu za życzenia. prze słane przez cesarza 


Bi" nd tóbr (2 CZUDEC © 


Wilhelma, z okazji uroczystego obchodn juhile- 
uszu odkrycia Brazylji, oraz przesyła życzenia i 
wyrazy sympatji dla narodu niemieckiego. 

Berlin 7 maja. Cesarz Franciszek Józef 
odwidził wczoraj przed południem cesarza Wil- 
helma. 

Berlin ( maja. Wczoraj rano o godzinie 
5 rano, w obecności cesarza Wilhelma, cesarzo- 
wej Augusty Fryderyki, następcy tronu Fryde- 
ryka Wilhelma. oraz książąt, odbyło się w „Ale- 
jach Zwycięstwa“, odsłonięcie pomnika cesarza 
Joa Cesarz Franciszek Józef nie był a 
cnym przy odsłonięciu pomnika, z powodu. i 
był wówczas w kościele i słuchał mszy św. 

Cesarz Wilhelm przyjmował wczoraj depu- 
tację wschodnio-pruskiego pułku grenadjerów 
imienia „Następcy tronu*. 

Z okazji uroczystości upełnoletnienia na- 
stępcy tronu, złożyli wczoraj cesarzowi gratulacje 
burmistrzowie miast Lubeki. Hamburga i Bremy. 

Berlin 7 maja. Cesarz Franciszek Józef 
zamianował następcę tronu Fryderyka Wilhelma 
właścicielem pułku huzarów Nr. 13. 

Wiedeń 7 maja. Cesarz powróci tu dzl- 
siaj o godzinie 1 m. po południu i wyjedzie 
dnia 11 bm. na trzytygodniowy pobyt do Bu- 
dapesztu. 


telegraficzne i telefoniczne. 


Z sejmów. 

Lubiana 7 maja. W sejmie przyszło na 
wcezorajszem, ostatniem. posiedzeniu do zajść 
podczas obrad nad przedłożeniem w sprawie 
ustanowienia krajowej rady kultury (Landes- 
culturrath) w miejsce istniejącego dotychczas 
towarzystwa rolniczego, które nie odpowiadało 
obecnym zmienionym stosunkom. Przeciwko 
ustawie tej protestowali Słoweńcy, a nawet sło- 
weńskie stronnictwo klerykalne opuściło salę sej- 
mową. Ustawę przyjęto, poczem po przemówie- 
niach końcowych sesja sejmu została zamkniętą 
okrzykiem na cześć cesarza. 


Wiedeń 7 maja. Wiener Zeitung“ ogla- 
sza; Cesarz nadał prokuratorowi skarbu we 
Lwowie. radcy dworu drowi Wiktorowi Kor- 
nowi, krzyż kawalerski orderu Leopolda z u- 
wolnieniem od laksy. 

Rzym 7 maja. 
pielgrzymów. polskich. Ojciec 
we wtorek o godz. 11 przed 
zylice watykańskiej św. Piotra. 

Insbruk ( maja. Dziś odbyło się tu 
w obeeności arcyks. Eugeniusza uroczyste po- 
święcenie i oddanie do użytku nowego budynku 
dła chemii i tarmakologii, 
szego uniwersytetu. 
mieslnik, 
teckim, 
jste zań. 


Przybyły tu dwa tysiące 
św. przyjmie ich 
południem w Ba- 


należącego do tutej- 
Przemawiał najpierw na- 

oddając budynek władzoin uniwersy- 
następnie rektor uniwersytetu dzięku- 


Nadesłane. 


(Rubryka ta mie pochodzi od redakcji, która tez nie bierze 
na siebie _ żadnej za nią odpowiedzialność: i). 


Dr. Zenon Leńko 


b. dyrektor szpitala w Husiatynie, długoletru sekundarjusz 
na oddziale chirurgicznym w szpitalu powszechnym 


„mieszka obecnie przy ulicy Kopernika l. 16 


i ordynuje w chorobach chirurgicznych 
nd godziny 3—3 popaładniu. 


Dr. ZYGMUNT ASHKENAZY 


ekerz «bórcb Kobiecy b i stęcjalista mas zu 


ardynuje we Lwowie 
|| 


| ulica Wałowa liczba 2, li. niętro. 


Prosze czytać z 


pst, wizytewe, zaproszenia, karty ieliaty 

ślubne, wykonywa po niskich cenacb, 
zakład artyst.-litograficzny. Anteni Przy. 
szlak we Lwowie, ul. Lindego 4. 


i wa: od 1 lipca całe pierwsze 
Ay . Chorążczyzny 14. Bielow- 
rój 


242 

mieszkania najmniej ° pok. 

p: szuk: ją kuchni, PÓŁ: dla służby, 
Parter lab mezanin, kompletnie umeblo- 
wane, zaraz, biorę na 2—8 miesięcy. Za 
dobre utrzymanie gwarantuję. Zgłoszenia 
pod D. M. ni. Wałowa 1 267 


a, 
gaea dentystyczny Dra Eoh siewicza, 

Jagiellońska 7, poszukuje praktykanta. 
D O AO 


Kampiefne WYPRAWY >” mo ż5wie 
najwyższym opustam z ozn przy Zuacz- 


niejszym odtioze, p leca 
PIOTR CHRZĄSTOWSKI 
handel żelazny we Lwowie pl. Kapitalny 
375 1 (naprzeciw katedry) 1-1 
Filja : Taraopoi plac Sobia kiego 


BRYNOZA m: jawa 


ska, ćwierć funta 
8 ct tylko 


w bevara Leonarda Soleckiego 


we LWOWIE ul Batorego I. 3 
254 FILIA, ulica Zielona I 4. 


70 ct. Eis KAWY 


kilo 


znakom b liptaw- 


niezrównanej aonr: ci 
aromatycznej, do na- 
bycia jedymie 


bein imie łu Leonarda Spleckiepo 


Lwów, torero a. -- Fija, ul ca 
Zielona 1. 4. — 6-kilowe w: r'czki feaoco 


Bi e do wszystkich miejscowości 
TANIO ©. do sprzedania bardzo dobre, 
wygrane skrzypce. Wiadowcść 


Impreza“ Mickiewicza 22. 
E aL 


Przeciw molom 


Naftalina, Kamfora naftalinowe, 
Saszetki naftalinowe, Papier na- 
ftalinowy, Liście paczulowe, Tyn- 
ktura paczulewa, Proszek An 'ela 
na mole, Pro zex Zach: rla Tyn- 
ktura na mole, Piżmo ta mcle, 
Terpentyna zwykla, Terpzatyna 
francuska, — jako rejpewniejsze 
środki do przechowywania futer, 
tukien, dywanów, mebli i t. p. 


Alojzy Hiibner 


Lwów Ryn k 38. 


rozseła w dow: lnych ilościach po 
70 ct. za kilo, co dziesięć dni ce- 
ny niższe. 


Odbiorcom przez caly sezon 
znaczny opust. 398 2-10 
Zamówienia listowne i tele- 


graficzne adresorać 


Olearczyk, Żółkiew. 


UUUTY WEW" Tada PE 
Trenosin-Tepl'tz 


Kąpiele siarczan 
w Górnych Węgrzech. 
Perła Karpat 
o +0 minut d ogi od stacji kolsi Tepla- 
Trencsin- Teplitz. Najsilniejsze kąpiele siar- 
ozane 7: Austro-Węgrzech, o term ch na» 
tur laych +d 37—40" C, przeciw 
podagrze, reumatyzmom, partl'- 
żam, newralglom, Ischlas it. d 
Z komfortem i zbytkownie nriądzone 
baseny i separatki. Nader elegancki dom 
zdrojowy. Kuracja wodna i masażem. 
Stosowania elektryczne. Gimusstyka le- 
cznicza. Kuracja żęty zna i terenowa. 
Tanie, odpowiadaj: ce wszelkim wymaga- 
niom pod wzgłęden: hygieny i wygody 
mieszkania, pi między innemi hotel Te- 
p'itz, Qarni, dwerzec zdrcjowy, Kasztel, 
domy Sina i „Dreiherzen*, w których to 
domach nie liczy się za usługę — szcze- 
gólnie się zaiecają. Koncerty, teatr i in- 
ne rczrywki. Dobry wodocią: z górską 
wodą żródlaną. Omnibusy i fiakry przy 
każdym pociągu. Frekwencja przeszło 
600U kości ką ielowych. W maju i cd 
1 września do końca marca zu 6 koron 
dziennie cały pensjon; bez wiktu za 3 
korin pomies”kanie (z opałem) i kąpiele 
(z biehzną). Początek sezonu L 
Maja. -~ Ilnstroware prosprkty hez- 
płatnie przez hrubiowską dyrekcję ką- 
pielową. 4015 7-12 
ROWER tanio do sprzedania. Bliższa 
wiadomość w administracji 
„Dziennika Polsk.“ pod literami K. R. 


z zbior Otwoc*w 
„Wasały grajek mozy: znych 
na fortepian wydiny pakłałem „Śmigusa” 
kosztuje tylko 60 ct. (wraz z przesyłką 
pocztową 73 ot.) Wesoły grajek zawiera 
12 wybornych walców, polek, mazarów, 
it d. Pieniądze należy posyłać wprost 
do Admi- N Lwów ulica Aka- 
nistracji migusa demicka 10 


QOO0O0OGOOGGOO 


Redakter: Dr. Kazimierz Ostaszewzki-Barański. 


Alojzy Hübner | z <= 7 3. 


Lwów, Rynek I. 38 


poleca : 388 3—? 
do cdświeżania i konserwowaw'a 
letnich bvcisów „Creme* do skór 
w kolorach: żółtym, orange, 
bezbz:rwnym, czarnym i brązowym 
M dło do żółtych skór, 

y francuskie, angiełst: : 
i niemieckie 


= do skór kolorowe 
Lakiery i czarne. 
cki do nadania po'ysku 
Li skier kucikom. 

a do bucików dla 
Giazurę Ẹ turystów żóltą. 
orarge i brązową. 

„Royał Lutatlan* Cream, 
„Meltonlan* Cram, 

„Faryski* dto 

„Erinol" dta 

„Ryczroł* Aprstura na chuwia 
„Nigger Blacking" 


„dublan dto 
„Matador Pollsh". 


Wa seline do konscrwa- 


wana 
wszelzich gatunków skór. 


Najlepszą goretnrę „łotra 
La kier 


daole" DE 


| 3 
sæ- Parasolki 
PARASOLKI "oaroz 3250 

PARASDL toronkowe od 470 


dziecinne od 3:— 
PARASOLKI "gosczow. od 2 50 
PARASOLE "775; 1:0 wg 


Skład fabryczny, — towar śwlaży., — 
ceny fabryczne — wybór elbrzym!. 


GÓRSKI | SZYDŁOWSKI 


Lwów 351 14-? 
plże Marjacki 8 (róg Hetmańskiej). 


da busików 
„Gaertrera* 
it p 


Właściciele i wydawcy: Dr, K, Ostaszewski-Barański. A Milski i Sp 


“E Prywatne Kursa 


gimnazjalne i realne 


36 


ma ma sprzodaż 


dwa BUHAJK 


Czasopismo kwartalne 
Wykaz towarów 


56 


2: - Holendry), JKI zbiorowa nauka dla pryw: 
ar = wj mA jitara La zdrowe. p i e BAIE 8 1 
A . A : : pecjaln kładn artyknłów gospodar- 
|-ca Jal Ślwikski Konernika 16. imh; eiee a ty: tów wszystkich klas gmn. I real. ar i silada tib yasada farb, on 
aue. i pokostów i t d. it. d. 


Korepetycje 


dla u'zniów publ. 


FIRMY: 
Alojzy Hiibner 
Lwów, Rynek 38. 


Tylko 1 Koronę 24 jon | Ostatni miesiąc 


gimn. i realn. 


Da matury gimn. i real. 


wodoleczniczy 


K:ótsze i cłuższe kursa d'a wszyst- 
i z, A Ę Na Il. i III. kwaitnł (uż =yszło z druku 
GŁÓWNA ko- | tora | kich (nań i parów). i jeet do dyspozycji Szanownej P. T. 
wygina TAD, A. | A. Strzelecki 286 7—10 + nblicznoś. i. 
z. Gi i i i Na łaskawe żądanie wayłam ratls 
Gotówką ze deki a9), 311 13—19 s E e 4 200309 (hu fraka M 1-2 
T OUR WE ulica Zielona 5 I. p. (stacja tram- 
Losy na korzyść Inwalidów a e E rae 1306. waju elektr.) 3 do dA | KF CWECEKKRKECKEAN 
po 1 korenie "r LI. Ciągnienie: 10 Listopada oi z FE i "— 
ol H. J nasz, M. Klarte ormann ść Feigenm*nn, Gustaw Max, 
Ki zi SL JE (PREZ Baa Landav, A. Schellenberg i Syr, Sotal i Lilien Dr, Józefa Zakrzewskiego | in. Karola Richtmana 
—— i r e 
= Sanatorjum 
Marka ochronna, : | d 


(poczta Lwów.) 


Leczenie wodą. Elektryzowznie. Gimnastyka | cznicza Mięsienie zwykłe i faradyczne. 
Kąpiele elektryczne i słoneczne Lec.enie dyjetetyczne i terenowe. 


Położenie wśród lasów wysokopienuych. Ur-ądzenie wytworne. Nowo nrządzony 32- 
l n do 'ebrań, miejsce do z*baw na wolnem powietrzu (erequet, lawn- tennis, dwie 
kręg elnie, bilard, czytelnia itd ). Coły teren zdrenowano i wyszutrowano, Ceny bar- 
dzo nmiarko wane Sezon od końca maja do końca września. Na żądanie prospekta 
wysyła się opł tnie. Telefon zakładu w Marjówce nr. 572 Adres lekarza kierującego: 

Lwów, ul. Słowackiego 5, telcfon nr. 684. 360 2-9 


RABA aa 
0o 00 MI * BO ° | o o 


Przed podrablaniem ochronione przez wzór | markę 


Sál żołądkowa 


Juljusza Schaumana, kraj. aptekorza w Stockerau 


przy mtrndnionem trarieniu i przeciw cierpieniom 
żołądka ed wielu lat nznany, dyetyczny środek 


Do nabycia w renomowanych aptekach anstro-węg. Monarchii. 
DEF- Cena pudełka 75 ct. TYB 3003 2—9 
Rozsyłka pocztą przy odbicrze najmniej 2 pndełek za pobraniem 


Skład główny: krajowa apteka JULIUSZA SCHAUMANA 
w Stockerau. 


PROSZEK ZAMORSKI 


zabija | niszczy bezpowrotnie: 


eiin, karakony, pluskwy, pehły, moskale, machy, mrówki, 
stonagi, mole, moliki ptasie 2 2-8 


i wszelkie owady z szybkością i pewnością tak zdumiewającą, 
że z płodu nawet śladu nie zostanie. 


Fabryka i wysyłką w droguerji J. Audela poi „Czarnym 
psem” w Pradze, ulica Hussa 13. 
Składy: WE LWOWIE: P. Mikolasch apt., Zygmunt Rucker apt. pod „Srebrnym 
Orłem,* Alojzy Hübner droguerja, Rynek l. 38, J. Friedrich & Á., Beacock 
ulica Hetmańska 4, St. Markiewicz, Rynek l. 42, Józef Ch. Finkler, kupiec; 
Blała: E. Kruppa; Bałz: M. Musiał; Czarny Dunajec: H. Pacanower i Jakòb 
Stotter; Gródsk: J. Hescheles, A. Lippus; Gllnlany: A. Hełm apt.; Kołomyja: E 
Stenzel apt.; Kozłów: Seweryn Błachowski apt.; Kraków: Mikolaj Płóssapt., W. 
Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Eugeniusz Heller apt., A. Hawelka kupiec, 
Reim 6 Co., Rynek linja A-B, Wilhelm Eiihaum ; Krosno : Aleksander Kumor, 
A. Faliszewski, Grauzer i Marty- 


a EE RR 


m 
"p" op oO” O U 


drog; Nowy Są0z: S. Liechtmann; Przemyśl: 
nowicz, handel Aa erai i farb; Równe koło Dukli: Towarzystwo spożyweze 
„Wrocanka*; Rzeszów: Antoni Karpiński aut; Sokal: Bracia Wołkowscy; Stani- 
stawów: A. Beil apt., Stryj: Jnliusz Barański,; Taraów: Władysław Brach, ohok 
c. k. Starostwa; Turka koło Slar. Miasta: Dawidi Weiss; Żółkiew: Jnljan Olear- 
czyk; Żywleo: Edmund Haydn; Złeozów: Rothenberg & Co. dawniej Józef 
Gold; jakoteż do nabycia wszędzie tam, gdzie są wywieszone Andćla plakaty 
z „Czarnym psem*. 


-|ANDELA_ 
| 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 


